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W ę d r o w n i c y  
znów w wojsku
Wojewoda Wielkopolski zaprosił 
harcerki i harcerzy z Chorągwi 
Wielkopolskiej na dwudniowy bi­
wak w rantach, którego odbyły się 
uroczystości upamiętniające wy­
buch II wojny światowej. Repre­
zentacja 2 DW "Promieniści" z 
Nowego Miasta n. Wartą wraz z 
drużynową dh. Moniką Urbaniak, 
także wzięła udział w obchodach 
68. rocznicy napaści Niemiec hi­
tlerowskich na Polskę.

czytaj na stronie 6

Wakacyjne 
turnieje 
w GOK
W  ok resie  w ak acyjn ym  w  G m in­
nym  O środku K ultury w  N ow ym  
M ieście rozegrano turnieje w w ar­
caby, szachy oraz tenisa stołowego.

czytaj na stronie 9

Wiadomości 
sportowe

Klasa 
okręgowa
Dryżyna z Klęki rozpoczęła sezon 
z klasie okręgowej.

czytaj na stronie 12

r

Święto plonów 
z Wodeckim

Tegoroczne Wiejsko - Gminne Dożynki odbyły się 26 sierpnia w Cho­
ciczy. Mieszkańców przyciągnął nie tyle obrzędowy, ile występ gwiazdy 
wieczoru. Do Chociczy przyj echał sam Zbigniew Wodecki wraz z zespo­
łem.

czytaj na stronie 3
Nowa droga

29 sierpnia 2007 Starosta Średzki Piotr Piekarski, Wicestarosta Średz- 
ki Jerzy Leporowski, Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych Jerzy 
Hełwig oraz W ójt Gminy Nowe Miasto nad Wartą Aleksander Pode­
mski, odebrali praw e półtorakilometrowy odcinek zmodernizowanej 
nawierzchni drogi w Chwalęcinie.

czytaj na stronie 2

Strażacka wycieczka
czytaj na stronie 4
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WŚRÓD 
KSIĄŻEK
Nowości Biblioteki 
Publicznej Gminy 
Nowe Miasto

Dla dzieci i młodzież

Książka pt. „Dobre obyczaje” to książeczka z pięknymi, koloro­
wymi ilustracjami, która zaprasza dzieci w niezwykłą i pełną przy­
gód podróż do Krainy Dobrych Obyczajów. Czytając ją, mali czy­
telnicy dowiedzą się jak należy zachowywać się w domu, w gości­
nie, w szkole i na ulicy. Zrozumieją również, dlaczego zawsze nale­
ży dbać o czystość i porządek.

Ile jeszcze trosk i kłopotów spotka rodzinę Ani? Pech chciał, że 
problemy bez przerwy sypią się na bliskich Ani. Tymczasem mama 
jest wiecznie zajęta, tata znowu wyjechał, a przyjaciółka z każdym 
dniem coraz bardziej się oddala. Jednocześnie do serca nieśmiało 
puka pierwsza miłość... Czy trzynastoletnia Ania poradzi sobie z 
napotkanymi problemami? Zainteresowanych zapraszam do lek­
tury Barbary Ciwoniuk pt. „Ania” .

„Długa lekcja" - Ewy Ostrowskiej to historia trzech nastolatek 
tak różnych od siebie a których losy splatają się ze sobą. Każda z 
nich staje przed ważnym życiowym wyborem. Czy potrafią wy­
brać te właściwe dla siebie?
Wydawnictwo Skrzat

Dla dorosłych

"Ogród Afrodyty" - Ewy Stachniak . Śmiertelnie chora na raka 
hrabina Zofia Potocka zatrzymuje się w Berlinie. Tutaj w ostat­
nich dniach życia wspomina swoją niezwykle barwną i burzliwą 
przeszłość.
Wydawnictwo Świat Książki

"Kobieta w wynajętych pokojach" Katarzyny T. Nowak to reflek­
syjna, szczera opowieść o świecie współczesnych singli i o życiu 
w pojedynkę - nie z konieczności, nie z egoizmu, nie z wyboru, nie 
z przekonania, nie z utraty nadziei na szczęście we dwoje... więc - 
dlaczego?
Wydawnictwo Literackie

"Czarownica" - Paulo Coelho to kolejna książka tego popularne­
go autora. Do jej przeczytania nie trzeba szczególnie zachęcać. 
Atena, główna bohaterka znika w niewyjaśnionych okoliczno­
ściach . Wspomnienia o niej spisuje zakochany w niej mężczyzna 
pragnący uchwycić prawdę o niej.
Wydawnictwo Drzewo Babel

"Strach absolutny" - Lisy Jackson.
Studentka psychologii, świadek zabójstwa nie wie że seria ponu­
rych zbrodni jakie wstrząsają Nowym Orleanem, ma coś wspólne­
go z przeszłością starego szpitala psychiatrycznego. I że ona sama 
może być następna ofiarą.
Wydawnictwo Amber

Oprac. PaM i M.T.

Chwalęcin

Nowa droga
29 s ierpn ia  2007 S tarosta 
Sredzki Piotr Piekarski, Wice- 
starosta Średzki Jerzy Lepo- 
rowski, Dyrektor Zarządu Dróg 
Powiatowych Jerzy Helwig oraz 
Wójt Gminy Nowe Miasto nad 
Wartą Aleksander Podemski, 
odebrali prawie półtoraki lome- 
trowy odcinek zmodernizowa­
nej nawierzchni drogi w Chwa- 
lęcinie.

W ramach robót odtworzono 
1200 - metrową nawierzchnię 
drogi, którą wykonano z beto­
nu asfaltowego o powierzchni 
6425 m2. Prace te wykonała fir­
ma "DroBud" S.A. z Jarocina. 
Koszt budowy wyniósł 199 
998,52 zł, z czego powiat średz­
ki pokrył 99 999,26, resztę zaś 
zapłacono z budżetu gminy 
Nowe Miasto nad Wartą.

kaj

Klęka

Święto Zielarza
Tradycyjnie 15 sierpnia w Klęce zorganizowano 
Dzień Zielarza. Jak zwykle chętnych do wspólnej 
zabawy nie brakowało.

Dzień Zielarza organizow a­
ny je s t od w ielu lat przez 
P h y to p h a rm  K lę k a  o ra z  
spółki w chodzące w skład 
firmy M artin Bauer.

Msza Św.
T rad y c y jn ie  u ro czy sto śc i 
rozpoczęły się m szą Św. od­
praw ioną w kościele para­
fialnym  w Nowym M ieście. 
W zięli w niej udział p rzed­
staw iciele społeczności lo­
kalnej, firm  oraz w ładz sa­
morządowych.

W plenerze
D alszą cześć uroczystości, 
ju ż  mniej oficjalna, przenie­

siono, ja k  co roku na sta­
dion w Klęce. Już od sam e­
go po czą tk u  ch ę tn y ch  do 
wspólnej zabawy w plenerze 
n ie brakow ało . K ażdy kto 
zaw ita ł na D zień Z ielarza  
m ógł w ziąć udział w loterii 
fan to w ej, zo rgan izow anej 
przez Szkołę Podstaw ową w 
Klęce. N ie zabrakło też lo­
terii pracow niczej z a trak­
cyjnym i nagrodam i. Ponad­
to ja k  co roku nie zabrakło 
k o n k u rsó w  i a tra k c ji d la 
dzieci, jak  i tych nieco star­
szych. Im prezę zakończyła 
jak  zwykle zabawa taneczna.

Kaj
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Chocicza
r

Święto plonów z Wodeckim
Tegoroczne Wiejsko - Gminne Dożynki odbyły się 26 sierpnia w Chociczy. Mieszkańców przyciągnął nie 
tyle obrzędowy, ile występ gwiazdy wieczoru. Do Chociczy przyjechał sam Zbigniew Wodecki wraz z zespo­
łem.

Gminne święto plonów roz- 
poczęło się uroczysta mszą 
Św. Wzięli w niej udział miesz­
kańcy, przedstawiciele władz 
z wójtem Aleksandrem Pode­
mskim na czele oraz gospo­
darze wszystkich sołectw. 
Każdy z nich, z godnie z tra­
dycją, miał dożynkowy wie­
niec.

Dożynkowy obrzęd
W głównej roli w obrzędzie 
dożynkowy wystąpił zespół 
folklorystyczny "Snutki". To 
jego młodzi członkowie tań­
czyli wokół dożynkowego 
wieńca. Zgodnie z tradycją, 
starosta i starościna na ręce 
gospodarzy dożynek - wójta 
Aleksandra Podem skiego 
oraz sołtysa Chociczy Win­
centego Pawelczyka przeka­
zali okazały bochen chleb. Ci 
natomiast podzielili się nim z 
mieszkańcami, którzy wzięli 
udział w uroczystości.

Wspólne śpiewy
Już od samego początku, pa- 
goda była łaskawa dla organi­
zatorów i uczestników gminne­
go święta plonów. Do Choci­
czy zjechało wielu mieszkań­
ców, nie tylko gminy Nowe 
Miasto. Tych z pewnościąprzy- 
ciągnął bogaty program tej ple­
nerowej uroczystości. Publicz­
ność, w ystępem  "Piosenki, 
które śpiewamy", rozgrzała 
Magda Durecka. Wielkie prze­
boje śpiewali z nią i starsi, i 
młodsi. Specjalnie dla tych naj­
młodszych wystąpiła grupa 
"Bahamas" Na gminnym świę­
cie plonów nie zabrakło rów­
nież zespołu folklorystycznego 
"Laskowiacy" oraz młodych 
wokalistek z powiatu średzkie­
go - Ewy i Karoliny Domańskich 
oraz Patrycji Heigenbarth.

Gorące latynoskie rytmy
Prawie co czerwoności licznie

Z byszek i "Pszczółka  
Maja"
Wszyscy czekali jednak na 
gwiazdę wieczoru, którą miła 
być Zbigniew Wodecki wraz 
z zespołem. Ci, którzy prze­
czekali deszcz, nie zawieli się. 
Artysta dał naprawdę wy­
śmienity koncert. Nie dość, 
że doskonale zabawiał pu­
bliczność żartami, to również 
zaśpiewał swoje największe 
przeboje. Było "Oczarowa­
nie" w rytmie walca, letnie i 
rozgrzew ające "Chałupy" 
oraz jakże wyczekiwana "Psz­
czółka Maja". Publiczność

zgromadzoną publiczność roz­
bawiała grupa "Los Bahamos 
Desperados". Latynoskie ryt­
my wręcz porywały do tańca. 
Był i taniec, i śpiew. Rewia lati- 
no spodobała się na tyle, że 
mieszkańców nie odstraszył 
naw et chw ilow o padający 
deszcz.

bawiła się i śpiewała wraz z ar­
tystą. Nie dziwi więc bis, o któ­
ry poprosiła..

Niespodzianka i zabawa
Niespodzianką tuz po koncer­

cie Zbigniewa Wodeckiego był 
pokaz sztucznych ogni. Po po­
kazie, każdy, kto miał ochotę 
potańczyć, mógł zostać na za­
bawie "pod chmurką". Jak zwy­
kle, chętnych nie brakowało.

Kaj
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Strażacka wycieczka
Po raz kolejny Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej w Klęce był organizatorem wyjazdu dla swoich człon­
ków.

16 sierpnia 2007r. licząca 49 
osób grupa strażaków z rodzi­
nami udała się na wycieczkę w 
Karkonosze i do Pragi.
Podróż rozpoczęliśmy o godz.
7 rano. Pierwszym przystankiem 
był Wrocław, gdzie zatrzymali­
śmy się aby obejrzeć Panora­

mę Racławicką. To wspaniałe 
dzieło Jana Styki i Wojciecha 
K ossaka w yw arło  na nas 
ogromne wrażenie. Z Wrocła­
wia udaliśmy się do Wałbrzy­
cha na Zamek Książ. Ta wybu­
dowana przez księcia świdnic­
ko-jaworskiego 
Bolka I Surowego, monumen­
talna twierdza w czasie II woj­
ny światowej była jedną z sie­
dzib Hitlera. W czasie wojny i 
bezpośrednio po niej, bardzo 
zniszczona i ograbiona, dzisiaj 
pięknie odrestaurowana przy­
ciąga rzesze turystów z kraju i 
zagranicy. Ok. godz. 18.00 do­
tarliśmy do Karpacza, który był 
miejscem naszego zakwatero­
wania. Zmęczeni podróżą, nie 
wiedzieliśmy jaka niespodzian­
ka czeka nas na miejscu. Oka­
zało się, że ośrodek, w którym

mieliśmy zamieszkać zbudowa­
ny zosta ł na najw yższym  
w zniesien iu  na wys. 
870m.n.p.m., a my musieliśmy 
pokonać tę drogę na własnych 
nogach. Ale przecież nie po to 
udaliśmy się w góry, aby spa­
cerować po płaskich alejkach.

Zresztą następnego dnia cze­
kała nas wyprawa na Śnieżkę, 
był więc to swego rodzaju tre­
ning przed czekającym nas 
wkrótce zadaniem.
Ranek 17 sierpnia nie napawał 
nas zbytnim optymizmem. Było 
chłodno i zaczął padać deszcz.
O godz. 9.00 zdecydowaliśmy 
się jednak na wymarsz. Droga 
była długa i dla "ceprów" nie 
nawykłych do wspinaczki ra­
czej męcząca. Dzielnie jednak 
maszerowaliśmy naprzód.
Z godziny na godzinę przybli­
żaliśmy się do celu naszej wę­
drówki. W końcu (jedni dłuższą 
ale łatwiejszą inni krótszą, ale 
trudniejszą drogą) dotarliśmy 
na sam szczyt. Po krótkim od­
poczynku udaliśmy się w dro­
gę powrotną do ośrodka. Więk­
szość z nas wybrała pieszą wę­

drówkę, a kilka osób zdecydo­
wało się zjechać na dół wycią­
giem krzesełkowym. Strach, któ­
ry nam początkowo towarzyszył 
zrekompensował wspaniały wi­
dok jaki się wokół nas roztaczał. 
Pomimo ogromnego fizycznego 
zmęczenia, a nawet bólu (odci­

ski, otarcia) wszyscy byliśmy 
bardzo zadowoleni. Musieliśmy 
bardzo szybko zregenerować 
swoje siły, bo już następnego 
dnia czekał nas wyjazd do Pra­
gi-
Rano 18 sierpnia, wypoczęci ale 
jeszcze nieco obolali wyruszy­
liśmy do stolicy Czech. Jechał z 
nami przewodnik pan Zenon 
Kędziora. Patrząc na tego star­
szego, statecznego pana, my­
śleliśmy, że dzisiaj na pewno 
czeka nas przyjemne i spokoj­
ne zwiedzanie. Przyjemnie ow­
szem było, ale nie tak znów spo­
kojnie bo pan Zenek ruszył do 
przodu dziarskim krokiem. Bar­
dzo ciekawie opowiedział nam 
historię tego pięknego miasta. 
W Pradze jest ponad 2700 za­
bytków- my zobaczyliśmy zale­
dwie cząstkę. Zwiedziliśmy

Ogrody Królewskie. Podziwia­
liśmy Śpiewającą Fontannę, 
Pałac Królowych, renesanso­
wy budynek do gry w piłkę, Lwi 
Dwór, Zamek Praski, Katedrę 
Św. Wita, Ogrody i Pałac Wal- 
lensteina, w którym ma obec­
nie siedzibę czeski Senat. Byli­

śmy na wypełnionym po brze­
gi turystami Moście Karola i 
Placu Wacława. W wolnym 
czasie mogliśmy udać się do 
jednej z uroczych restauracy­
jek, których na starym mieście 
nie brakuje, aby skosztować 
czeskich knedlików i ugasić 
pragnienie wypijając kufelek 
piwa, albo dwa. Metrem dotar- 
liśmy w pobliże parkingu, na 
którym czekał na nas nasz au­
tobus. W Karpaczu byliśmy 
ok. 21.30.
Ostatniego dnia pobytu poje­
chaliśmy do Szklarskiej Porę­
by gdzie podziwialiśmy wodo­
spady Szklarki i Kamieńczyka. 
Byliśmy również na Zakręcie 
Śmierci.
Do domu wróciliśmy ok. godz.
21.00 zmęczeni ale zadowole­
ni.

Uczestnicy
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Ciekawostki z życia generała Stanisława Taczaka z Mieszkowa
W literaturze dotyczącej powstania wielkopolskiego 1918/19 dostrzec możemy postać, pochodzącego z Miesz­
kowa, generała brygady Stanisława Taczaka, pierwszego dowódcy powstania wielkopolskiego 1918/19. W 
dotychczasowych ustaleniach mało pisze się o jego związkach z rodziną Taczanowskich, którzy również po­
chodzili z Mieszkowa. Drugim faktem, jeszcze bardziej zapomnianym, to polski patronat fortyfikacji ze­
wnętrznego pierścienia Poznania.

Generał Stanisław Taczak jako 
prezes Związku Powstań Naro­
dowych w okresie międzywo­
jennym  XX wieku, znał oso­
b iśc ie  k ap itan a  T adeusza  
Wiktora Fenrycha (zmarł w 
1942 roku). Kapitan Fenrych 
był adiutantem generała dy­
wizji Kazimierza Grudzielskie- 
go (1856-1921). W 1930 r. ka­
pitan Fenrych był kierowni­
kiem wydziału historycznego 
VII. D ow ództwa O ddziału 
Korpusu w Poznaniu i przy 
opisywaniu spraw dotyczą­
cych pow stania w ielkopol­
skiego, zajął się także polskim 
patronatem Fortów: VIII przy 
ul. Rumuńskiej w Poznaniu i 
V illa przy ul. Rembertowskiej 
w Parku Raszyńskim. Kapitan 
Fenrych był bowiem człon­
kiem Komisji cywilno-woj­
skowej, powstałej w 1930 r., 
która zajęła się omawianym 
problemem.

W okresie międzywojennym 
XX wieku toczyła się między 
e n d e c ją  a p iłsu d c zy k am i 
dość nietypowa dyskusja, kto 
zginął pierwszy w powstaniu 
wielkopolskim: Jan M ertka 
czy Franciszek Ratajczak. W 
1930 r. powstała także kwestia 
odpowiedniej oceny patrio­
tycznego zrywu powstańców 
w ie lkopo lsk ich . W tedy to 
bowiem obchodzono 100-tną 
rocznicę wybuchu powstania 
listopadowego 1830/31. Ze 
szczegó lnym  szacunk iem  
podchodzono również do we­
teranów powstania stycznio­
wego 1863/64.

Patronem Fortu VIII został 
generał dyw izji K azim ierz 
Grudzielski, powstaniec wiel­
kopolski. Walczył on wraz z 
k ap itan em  F en rychem  na 
froncie północnym. Formal­
nie podlegali oni generałowi

brygady Stanisławowi Tacza- 
kow i. Podczas p o w stan ia  
wielkopolskiego Grudzielski 
był żyjącym patronem samo­
chodu  p an ce rn eg o  "E hr- 
hard" zdobytego na N iem ­
cach (przem ianowanego za 
życia patrona na "Sląsk-Al- 
zacja", ostatecznie złomowa­
ny). Na samochodzie był na­
pis: "pułkownik Grudzielski", 
gdy patron w tym momencie 
był już  generałem. W twier­
dzy Toruń generał Grudziel­
ski poznał generała  broni 
Zygmunta Bolesława Zieliń­
skiego (1858-1925), patrona 
Fortu V ila przy ul. Marceliń- 
skiej w Poznaniu.

Patronem  Fortu V illa  (tak 
zwany Zwischenwerk czyli 
Fort pośredni, zw iązany z 
Fortem zasadniczym VIII) zo­
stał w 1930 r. generał Stani­
sław Taczak. Był on żyjącym 
patronem  tego obiektu, na 
którego miejsce z czasem Ko- 
m is ja  cy w iln o -w o jsk o w a  
ustanowiła nowego patrona
- generała dywizji M ichała 
Sokolnickiego. Sokolnicki 
(1760-1816) w 1809r. walczył 
pod Raszynem przeciw Au­
striakom. Stąd Fort V illa leży 
w Parku Raszyńskim.

W przypadku generała Tacza­
ka, jak również generała Gru- 
dzielskiego, dostrzegamy cie­
kawą postawę kapitana Fen­
rycha, który docenił dowód­
ców pow stania w ielkopol­
skiego. Podpułkownik Słusz- 
kiewicz, będąc w stanie spo­
czynku, przedstawiciel szefa 
budow nictw a wojskowego, 
członek Komisji cywilno-woj- 
skowej, zaproponował żyją­
cych patronów poznańskich 
Fortów zewnętrznego p ier­
ścienia Poznania. Między in­
nymi w przypadku Fortu IXa,

żyjącym patronem został ge­
nerał dywizji Kazimierz Dzier­
żanowski (zm. 1940 r.), w 1930 
r. dowódca VII D.O.K.-u, któ­
ry ustanowił skład Komisji 
cywilno-wojskowej w Pozna­
niu. Tej kwestii przeciwstawił 
się cywilny członek Komisji: 
wiceprezydent miasta Pozna­
nia historyk dr Zygmunt Za­
leski. Był on na uroczysto­
ściach ku czci Edmunda Ta­
czanowskiego w 1938 r. lecz 
sprawę przemilczał, jeśli cho­
dzi o patronat Fortu IX, gdyż 
patronatem Fortu IX zajął się 
dr Andrzej Wojtkowski, dy­
rektor Biblioteki Raczyńskich 
w 1930r.

W okresie międzywojennym 
XX wieku Stanisław Taczak, 
podobnie jak  i generał Kazi­
mierz Sosnkowski zamieszki­
wali przy ul. Babińskiego w 
Poznaniu. Dwóch żyjących 
patronów sąsiadujących ze 
sobą poznańskich fortyfika­
cji mieszkało obok siebie. To 
tu taj przy ul. Babińskiego 
mieściło się VII. Dowództwo 
Oddziału Korpusu w Pozna­
niu. W tym miejscu istniało 
także od 1930 roku Biuro To­
warzystwa dla Badań nad Hi­
storią Powstania Wielkopol­
skiego. Jego prezesem był ge­
nerał Stanisław Taczak, a pra­
cownikiem kapitan Tadeusz 
Wiktor Fenrych. W 1930 r. ge­
nerał Stanisław Taczak prze­
szedł na emeryturę należąc do 
opozycji sanacyjnej, będąc 
też prezesem Zarządu Okręgu 
S traży  Pożarnej. M iało to 
swoje znaczenie w przypad­
ku Jarocina w 1938 roku.

Gdy w dniach 1-2.XI.1938 r. 
przew ożono z C horyni na 
warszawskie Powązki prochy 
generała  Edm unda Tacza­
nowskiego (1822-1879),

patrona Fortu IX przy ul. Gła­
zowej w Poznaniu (w miejsce 
żyjącego patrona generała 
broni Kazimierza Sosnkow- 
skiego (1886-1969), wśród 
licznie zebranej generalicji za­
brakło postaci generała Sta­
nisława Taczaka, który w tym 
momencie związany był z po- 
bliskim  Jarocinem . Pocho­
dząc z M ieszkow a m usiał 
przecież wiedzieć, że chodzi 
tu o brata Władysława Tacza­
now sk ieg o  z p o b lisk ieg o  
Szypłowa.

W chwili wybuchu II. wojny 
światowej Stanisław Taczak 
włączył się w walkę z niemiec­
kim okupantem, zgłaszając 
się jako ochotnik do szere­
gów Armii "Poznań". Po ka­
pitulacji całą okupację prze­
żył w niem ieckich obozach 
oficerskich. Po wyzwoleniu 
wstąpił do szeregów Polskich 
Sił Zbrojnych na Zachodzie. 
Do kraju powrócił w 1946 r. 
osiedlając się w M alborku, 
gdzie zmarł w 1960 r. Po II. 
wojnie światowej władze ko­
munistyczne uznały go za sa­
nacyjnego generała.

Gdy w  1988 r. przewożono do 
Poznania jego prochy z M al­
borka, aby złożyć je  na Cmen­
tarzu Zasłużonych Wielkopo­
lan, nikt nie wspomniał o nim, 
jako patronie Fortu V llla.

W Poznaniu generał Stani­
sław Taczak doczekał się pa­
tronatu ulicy, najpierw w po­
bliżu ulicy Umultowskiej, na­
stępnie na dawnej ulicy Skar­
bowej (w poprzednim syste­
mie patronem tutaj był Stani­
sław Chudoba). W  Poznaniu 
generał Stanisław Taczak jest 
także patronem Szkoły Pod­
stawowej.

Kazimierz Taczanowski

wrzesień 2007 WIADOMOŚCI LOKALNE N r 9/102 Strona 5



Wędrownicy znów w wojsku
Wojewoda Wielkopolski zaprosił harcerki i harcerzy z Chorągwi Wielkopolskiej na dwudniowy biwak w 
ramach, którego odbyły się uroczystości upamiętniające wybuch II wojny światowej. Reprezentacja 2 DW  
"Promieniści” z Nowego Miasta n. Wartą wraz z drużynową dh. Moniką Urbaniak, także wzięła udział w 
obchodach 68. rocznicy napaści Niemiec hitlerowskich na Polskę.

Jedziemy do jednostki
Zarówno dla naszej drużyny, 
jak i pozostałych licznie przy­
byłych harcerzy z całej Cho­
rągwi biwak rozpoczął się już 
w piątek 31 sierpnia. Hufiec 
Środa Wlkp., do którego na­
leżymy, reprezentowaliśmy 
my oraz drużyny starszo har­
cerskie z Środy i Zaniemyśla.

Rudy 102
Wszyscy uczestnicy biwaku 
po przybyciu na plac Mickie­
wicza zostali przewiezieni do 
jednostek wojskowych przy 
ulicy Wojska Polskiego lub 
przy ulicy Bukowskiej. Nas za­
kw aterow ano w Centrum  
Szkolenia Wojsk Lądowych 
na Golęcinie. Po przyjeździe 
mogliśmy zapoznać się ze 
sprzętem wojskowym (chodzi 
głównie o pojazdy, jakim i 
dysponuje wojsko), zwiedzić 
Muzeum Broni Pancernej i 
wysłuchać ciekawych aneg­
dot związanych ze znajdują­
cymi się tam pojazdami. Dla 
wielu z nas było to bardzo 
ekscytujące przeżycie, które 
polecamy zapaleńcom milita­
riów wojskowych.

"Bratnie słowo sobie..."
Po kolacji w hufcu na Jeży­
cach odbył się kominek har­
cerski zatytułowany "Wspo­
mnienie Lata". Podsumowa­
no wtedy HAL 2007 (Har­
cerską Akcję Letnią) organi­
zowaną w całej Chorągwi (o 
HAL naszej drużyny pisali­
śmy w poprzednim numerze 
WL). Podczas spotkania moż­
na było zobaczyć interesują­
ce i efektownie wykonane pre­
zentacje multimedialne oraz 
wysłuchać opowieści związa­
nych z M iędzynarodow ą 
Konferencją Młodzieży dla 
Pokoju w Przyszłości w Hiro­
szimie, a także z międzynaro­
dowych zlotów harcerskich:

Intercamp we Francji, Jamboree 
w Anglii oraz Zlotu w Kielcach i 
na Polach Grunwaldu. Głos za­
brał także Pan Wojewoda i przed­
stawiciele Rady Chorągwi. Nie 
zabrakło także wspaniałej opra­
wy muzycznej, czyli śpiewu har- 
cerzy i harcerek! Śmiechu i zaba­
wy nie byłoby końca, ale czekała 
nas bardzo wczesna pobudka i 
służba.

Uroczyste obchody
0  3 rano, po pobudce, nastąpił 
przejazd na Cytadelę. O godz. 
4.45 pod pomnikiem Armii Poznań 
rozpoczęły się uroczystości. 
Wzięli w nich udział kombatanci, 
przedstawiciele władz wojewódz­
twa i miasta, wojsko i harcerze. 
Taką porę rocznicowych obcho­
dów wprowadził rok temu woje­
woda wielkopolski Tadeusz Dziu­
ba. Zwracając się do wszystkich 
przywołał nasze harcerskie po­
zdrowienie "Czuwaj". Wojewoda 
mówił, że "czuwamy o tej sym­
bolicznej godzinie, żeby uczcić 
pamięć tych, którzy walczyli o 
niepodległość naszej ojczyzny. 
Oni na to czuwanie zasługują". 
Wydarzenia
1 września 1939 
roku p rzypo­
mniał także puł­
kow nik Woj­
ciech Reszka - 
dowódca garni­
zonu poznań ­
skiego (w Wiel- 
kopolsce pierw­
szy żołnierz po­
legł jeszcze  
przed w ybu­
chem  w ojny 
przed godziną
2.00 w nocy).
Kombatanci nie 
kryli żalu , że 
p rzed  po m n i­
kiem Armii Po­
znań było tak 
niewielu miesz­
kańców. D la

nich był to jeden z najtragicz­
niejszych dni w życiu. Harcerka 
Weronika Otrząsek, zwróciła się 
do wszystkich z apelem, by za­
wsze pamiętali jak ważny jest 
pokój. Na zakończenie odczy­
tano Apel Poległych, a licznie 
przybyłe delegacje złożyły kwia­
ty. Około godziny 6 rano zakoń­
czono obchody. Harcerze złoży­
li znicze na grobach poległych 
żołnierzy.

Zakończenie biwaku
Po śniadaniu spakowani, w 
przeładowanym pociągu, wraz 
z harcerzami z Hufca Jarocin i 
Hufca Ostrów W ielkopolski 
wróciliśmy do domów. Szczęśli­
wi, że mogliśmy wziąć udział w 
tak ważnych uroczystościach i 
czuwać.

Prosimy o pomoc
W ubiegłym roku zmienił się re­
gulamin mundurowy. Niestety 
naszej drużyny nie stać na za­
kup nowych - wymaganych 
mundurów. Jesteśmy szczegól­
nie skrępowani podczas wszel­
kich uroczystości, w których

nasza drużyna często bierze 
udział. (W trakcie minionych 
uroczystych obchodów pełni­
liśmy służbę, stojąc z  pochod­
niami przy pomniku). Dlatego, 
zwracam y się z prośbą do 
mieszkańców gminy: jeżeli ktoś 
z Państwa mógłby nam udzie­
lić pomocy w zakupie nowego
- regulaminowego umunduro­
wania prosimy o kontakt z dru­
żynową dh. Monika Urbaniak 
(tel. (0-61) 28 74 357). Czuwaj!

M.U.

Przypominamy, że wraz z roz- 
poczęciem  now ego roku 
szkolnego, zaczyna się nowy 
rok harcerski. Dlatego wszyst­
kich chętnych, zarów no 
uczniów szkół podstawowych, 
jak i szkół średnich zachęca­
my do harcerskiej przygody!!! 
Czekam y na was każdego 
dnia!!! Wszelkich informacji 
udzielą drużynowi: dh. Moni­
ka Urbaniak, dh. Magdalena 
Florczak i dh Grzegorz Ka­
sprzak.
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* D nia 3 s ierpn ia  w  B ogu­
szyn ie  n a  u licy  Śrem skiej 
ze  sk rzyżow an iem  do Bo- 
guszynka m ia ł m iej sce w y­
p ad ek  drogow y, w  którym  
bra ł u d z ia ł sam ochód O pel 
O m e g a  i F ia t  126 p. W 
w yn iku  silnego  zderzen ia  
p a s a ż e r k a  O p la  O m e g i 
poniosła  śm ierć na  m iejscu, 
p a sa ż e r  te g o  też  p o jazd u  
z m a r ł  w  s z p ita lu .  S ześć  
osób, k tóre  p oniosły  w w y­
p a d k u  o b r a ż e n ia  c ia ła  
p rzew iez io n o  do szp ita la . 
P o stęp o w an ie  w  tej sp ra ­
w ie  p ro w a d z i K o m e n d a  
Po w ia to w a  P o licji w  Śro­
dzie  W lkp.

* 5 s ierpn ia  w  A leksand ro ­
w ie m iało  m iejsce  pobicie  
m ieszk ań ca  gm iny  N ow e 
M iasto , p rzez  czterech  na ­
pastn ików , k tó rym i ok aza ­
li się rów nież  m ieszkańcy  
gm iny  N ow e M iasto . P o ­
stępow anie  w  tej spraw ie 
p ro w a d z i K o m e n d a  P o ­
w ia tow a P o licji w  Środzie 
Wlkp.

* 6 s ie rp n ia  w  K lę ce  w 
p a rk u  zn a lez io n o  zw łok i 
m ężczyzny , k tó ry  o k aza ł 
s ię  m ie s z k a ń c e m  g m in y  
N ow e M iasto.

W  ok resie  od  20  lipca  do
20 s ierpn ia  n a  te ren ie  g m i­
ny N ow e M iasto  ukarano  
osiem  osób m andatem  kar­
nym  za spożyw anie  a lko ­
h o lu  w  m ie jscu  p u b lic z ­
nym.

W  ty m  s a m y m  o k re s ie  
f u n k c jo n a r iu s z e  p o l ic j i  
N ow e M iasto  byli w zyw a­
ni do  11 in terw encji.

Zachęcamy do współpracy! Wszelkie 
informacje i materiały składać można 
w czytelni Biblioteki Publicznej Gminy 

w Nowym Mieście oraz sekretariacie 
firm y Riwal.

Redakcja WL

WiADOMOŚd
L o k a ln e
Kupon na bezpłatne 

ogoszenie

Treść ogłoszenia: _

Z ksiąg 
Urzędu  

Stanu Cywilnego

Zgony:
Kaczmarek Weronika 80 1. Kruczyn
Golińska Helena 87 1. Komorze
Towarek Jan 71 1. Chromieć
Tokarski Bogumił 77 1. Nowe Miasto
Stasińska Helena 84 1. Chocicza
Jędrzejczak Edmund 79 1. Chromieć
Jolkowiak Rafał 52 1. Nowe Miasto
Kaźmierczak Stanisława 75 1. Chromieć
Marciniak Władysława 86 1. Nowe Miasto
Wojtkowiak Stanisława 87 1. Michałów
Chojecki Jan 72 1. Kruczyn

Śluby:

4.08.2007
Adam Białas (Gniezno)

Barbara Sitkowska (Nowe Miasto)

Wojciech Kiżewski (Nowe Miasto)
Małgorzata Kościelna (Klęka)

Jakub Mądry (Mchy)
Anna Ginter (Chocicza)

11.08.2007
Tomasz Goździaszek (Klęka)

Monika Weber (Chocicza)

18.08.2007
Adam Zieliński (Nowe Miasto)

Angelika Florczak (Nowe Miasto)
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Ogłoszenia drobne
PRAWO

Opinie w złożonych sprawach 
prawnych 

Tel. 061 287 58 80 
Mirosław Janicki

Doktorant na Wydziale Prawa 
i Administracji 

Uniwersytetu A. Mickiewicza w 
Poznaniu

Sprzedam nieruchomość 200 m2 
na działce 723 m2 przy trasie Ka­

towickiej. Blisko las i Warta. 
Tel 0506 336 365

Kupię grunt rolny z zabudowania­
mi lub bez w okolicy Klęki, 
Nowego Miasta, Radlińca.

Tel. 509 465 891

Sprzedam dom na wsi, 200 m2, do 
wykończenia, działka 723 m2, 

blisko rzeka Warta, las, 200 trasy 
katowickiej. Tel 692 262 762

Nowe Miasto

Wakacyjne turnieje 
w GOK
W  okresie wakacyjnym w Gminnym Ośrodku Kul­
tury w Nowym Mieście rozegrano turnieje w warca­
by, szachy oraz tenisa stołowego. Tradycyjnie roze­
grano je w  trzech kategoriach wiekowych, po dwa 
turnieje w każdym cyklu.

W arcaby w ięcej punktów , bo aż 12,
W  w a rc ab y  w  k a te g o r ii  zdobył M ichał W icijow ski.
szkól podstaw ow ych  zw y- Z a  n im  up lasow ali s ię  ko-
c ię ż y ł P a try k  R an ec k i z lejno A dam  K ow alew ski (8
K o ln iczek  (8 pk t.), drugi Pk t ) oraz  M arcin  K ołacz-
by ł D aw id  R aneck i (K ol- k ow sk i (N ow e M ias to , 4
n iczk i, 7 pk t.), a  trzeci - P ^ O  
W o jc ie c h  id k o w ia k  
(N o w e  M ia s to , 5 p k t.) .  T en is sto ło w y  
K ole jne  m ie jsca  zaję li A l- dw óch tu rn iejach  w  te- 
b e r t  O s t ro w s k i  (N o w e  n is ie  sto łow ym , w  ka tego - 
M ias to , 2 ,5  p k t.) ,  K am il rii szkó* podstaw ow ych , I 
łd z ia szek  (N ow e M iasto , m ie js c e  z a ją ł  A lb e r t  
1,5 pkt.). W arto dodać, że O strow ski (N ow e M iasto), 
D a w id  R a n e c k i n ie  m a  ^  " W o jc ie c h  Id k o w ia k  
je sz c z e  7 la t i j ę t o  po łow ę (N ow e M iasto ), III - M a- 
m łodszy  od sw o ich  ryw a- teusz  W icijow ski (K lęka) a 
|j. IV  - K a m il ł d z ia s z e k
W k atego rii uczn iów  g im - (N ow e M iasto). W  grup ie  
n azjum zw yc ięży ł B artosz g im n a z ja lis tó w  n a jlep szy  
K ró l,  p rz e d  J a k u b e m  o k aza ł s ię  M ich a ł R u rek  
Śm iejczakiem  (obaj N ow e (N o w e  M ia s to ) ,  z a  n im  
M iasto). W  kategorii szkó ł uplasow ali się  k o le jno  D a- 
ponadgim najalnych najlep- riusz  Sposób (N ow e M ia- 
szy okazał się  M ichał W i- st0)> B arto sz  K ró l (N ow e 
cijow ski. Tuż za  nim  upla- M iasto ) oraz  Jakub  Śm iej- 
s o w a ł s ię  A d am  K o w a- cza k  (N o w e  M ias to ) . W  
lew sk i (obaj N ow e  M ia- najstarszej kategorii I m iej- 
sto) sce  p rzy p ad ło  M ich a ło w i

W icijow skiem u, II - M ar- 
Szachy cinow i K ołaczkow skiem u,
W  tej k ró lew sk iej grze  w  H I " A dam ow i K ow alew - 
ka tegorii szkó ł podstaw o- sk im u, a  IV  - Tom aszow i 
w y c h  z w y c ię ż y ł  A lb e r t  S zym ańsk iem u . W szyscy  
O strow ski (9 pk t.), d rug ie  zaw odn icy  by li z N ow ego  
m ie jsce  zają ł W ojciech Id- M iasta , 
kow iak  (7 ,5  pk t.), trzecie
- P a tryk  R aneck i (7 pk t.), P o d su m o w a n ie  
a czw arte  - D aw id  R anec- C ykl w akacy jnych  tu rn ie- 
ki (0,5 pkt.). W  grupie gim - jó w  p o d s u m o w a n o  w 
nazjalis tów  n a tom iast naj- G m innym  O środku  K ultu- 
lepszy  okaza ł się D ariusz  ry  w  ostatn im  dn iu  sierp- 
S p o só b  (N o w e  M ias to ) . n ' a ' W tedy to rozdano  dy- 
W  najstarsze j g rup ie  naj- p lom y i nagrody.

C zesław  Jareck i
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Klasa okręgowa
Dryżyna z Klęki rozpoczęła sezon z klasie okręgowej.

Klęka

Drużyna
D rużyna Phytopharm  Klęka 
sezon 2007/2008 rozpoczęła 
w  składzie: D ariusz Dukar- 
ski - trener, Sław om ir Szy- 
b iak  - k ie row n ik  drużyny, 
Jacek Parus - m enedżer dru­
żyny. Zawodnicy to: bram ka­
rze - Dominik Szybiak (1985), 
A r tu r  P e łc z y ń sk i (1 9 8 4 ), 
o b rońcy  - T om asz E lery k  
(1 9 7 7 ) , M a rc in  F le s z a r  
(1 9 8 2 ) , M arek  Ł u k a szy k  
(1977), M ichał Kościelniak 
(1986), N ikodem  M erklinger 
(1982), M aciej Parus (1975), 
Paw eł Teterycz (1988), po­
m ocnicy - A rkadiusz A lek­
sandrow icz (1976), Łukasz 
G ęstw a (1987), M arcin G ro­
m ada (1990), Damian Kara- 
s iu k  (1 9 8 7 ), A dam  P arus 
(1976), Szym on Paw elczyk 
(1 9 9 0 ), M arc in  S ie rań sk i 
(1990), P iotr Stępień (1982), 
Dariusz W awrzyniak (1986), 
M a te u s z  W aw rzy n iak  
(1 9 8 9 ) ,  A r tu r  W o jty s iak  
(1975), napastnicy - M arcin 
C incio (1984), Bartosz Der- 
w ich (1987), Tom asz Parus 
(1974).

Pierw szy m ecz
Pierw szym  przeciw nik iem  
beniaminka z Klęki był rywal 
z najwyższej półki - drużyna, 
która  spadła o k lasę niżej, 
czyli huragan Pobiedziska. 
Dodajmy, że jeszcze rok temu 
te dw ie drużyny dzieliła róż­

nica dw óch klas. Tak w ła­
śnie było w  m eczu, który 
odbył się 19 sierpnia na sta- 
d io n ie  w  K lę c e . C h o ć  
pierw sze 45 m inut jeszcze 
tego nie pokazało, to druga 
połow a b y ła ju ż  g rą do je d ­
naj bramki. Z  1:0 zrobił się 
w ynik 1:6.

W a ż n ie js ze  m o m en ty  
m eczu w  skrócie:
2 m inuta - bram karz z K lę­
ki w sytuacji "sam  na sam",
25 m inuta - po dośrodko- 
w an iu  M . Ł u k aszy k a . T. 
Parus głów ką z  16 m etrów  
kieruje piłkę do siatki, je s t 
1:0 dla Klęki,
40 m inuta - w yrów nanie na 
1:1, bram ka z w iny obroń­
ców,
45 m inuta - żółta kartka dla 
Strzelca bram ki z P o b ie ­
dzisk (Ł. Skolasiński),
47 m inuta - 1:2 po strzale 
M. K w iatkow skiego,
48 m inuta - 1:3, po błędzie 
M. Ł ukaszyka M. K w iat­
kowski dopełnił form alno­
ści,
56 m inuta - żó łta  kartka dla 
T. Parusa.
64 m inuta - draga żółta, a 
w konsekw encji czerwona 
kartka d la bru talny  faul dla 
T. Parusa,
68 m inuta - 1:4 po strzale 
Ł. Skolasińskiego,

81 m inuta - rzut kam y, bram ­
karz D. Szybiak broni, ale na 
dobitkę D. G ocałka je s t bez­
radny, jest 1:5, pytanie - gdzie 
byli obrońcy?
89m inuta - 1:6 po uderzeniu 
M. Kosm aczewskiego,
90 m inuta - koniec m eczu, 
trener K lęki kom entuje mecz 
jednym  słow em  - "tragedia".

P h ytop h arm  K lęk ą  w y ­
stąpił w składzie:
D. Szybiak, T. Eleryk, M. 
Łukaszyk (70' - P. Teterycz), 
N. M erklinger (83' M. K o­
śc ie ln ia k ) , M . P a ru s , A. 
W ojtysiak (561 P. Stępień), 
D. K orasiak  (63 ' M. S ie­
rański), A. Parus, M. C in­
cio, B. Derwich, T. Parus.

C zesław  Jarecki

Kolniczki 
Amatorska Liga

2 września ruszyła ósma edycja amatorskiej ligi piłki 
nożnej w gminie Nowe Miasto. W czasie zbierania 
materiału do WL nie było jeszcze wiadomo, ile dru­
żyn zagra. Wszelkie informacje będzie można znaleźć 
w najbliższych numerach Gazety Średzkiej.
Więcej informacji również w kolejnym numerze WL

Czesław Jarecki

Ogłoszenie
Firma W.Z.U.H. Meblo-Kompleks poszu­
kuje pracowników na stanowisko stolarza,

więcej informacji o firmie na stronie: www.meblo- 
kompleks.eom.pl

Oferty pracy, list motywacyjny i CV, 
prosimy kierować na adres: 
W.Z.U.H. Meblo-Kompleks 

Strzeszki 12 
63-000 Środa Wlkp.
Tel. +48 602-248-849
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